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"W N iE D -z rE L jc  D n i a . 23;

Z  Wiednia d. 15. Października.
J. C. K .  M. raczył kapitana w  regimencie' 

pieszym Sztaraia > kawalera Jana Obrien, przez-, 
wzgląd na ftaroda-wne iego ślacbectwo Irlandz­
k ie ,  iako teź 40 letnie zasługi iego oyca dla1 

INayiaśnieyszego Auftryackiego Domu1 i iego 
własne w oflatniey woynie ,• do godności baro­

na z uwolnieniem od. tax y  nayłaskawiey w y ­
nieść.

D . 6 t. m. o godzinie $' w  wieczór- p r z y ­
byli Arcy  X ż i  ta Jan i Ludwik do Brynu. Na 
icb przybycie dano z twierdzy Spielberga lo g  

r azy  z  armat ognia , a od zydow skiey bramy , 
jechali pomiędzy woyskiem tamteyszey zało­
gi , dwiema szeregami w  paradzie uszykowa- 

nem , aż do gościnni Trzech X ią żą t  r gdzie* 
wyliedli. Wspomniona załoga udała fię po 
tern na okopy i 3, razy  z ręczney broni ognia 
dała. A r c y  X żę ta  Jchmośc naypokorniey po 

witani byli przez kommenderuiącego jen; arty- 
leryi Latour i całey jeneralności, a z ftrony 
gubernium przez prezyduiącego w  czafie nie 

przytomności gubernatora , pierwszego radcy 
barona Roden. Nazaiutrz obeyrzeli A r c y  X ż ę -  

_ta Jchmość twierdzę Spielbdrg , koszary i la­

zaret w o y s k o w y  , a po południu z temi sa- 
memi honorami wyieehali do Ołgmońca, gdzie
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o godzinie 9 w  wieczór w  dobrym zdrowiu 
prz ybyli.

T u teyszy  s ław n y bandażyfta i mecha­

nik G. K . w o y s k a ,  Zygmunt Wolffsohn, po­
wrócił z  sw ey  podroży do Petersburga. C e­
lem iego* podroży było  oddadź osobiście ob- 
ftalowane z  rozkazu J. Imperatorskiey Mci 3 
apparaty chirurgiczne,  z  których każdy  3x3 
machin , podwiązek i zawiązek w sobie zawie­
rał, ' T e  apparaty b y ł y  w  tamteyszey akade­
mii na publiczny widok wyfcawidne , od me­
dycznego kolegium roztrząśnione, i tak w  ca­

łości lako- też poiedyticzo za doskonałe uzna­
ne, Wśpomuione kolegium nietylko, że da­
ło P. 'Wolffsohn- chwalebne na piśmie świade­

c tw o ,  ale też uczjmiłc J. Im. Mci pochlebny 
dla niego o nich rapport, poczem Imperator 
J e raczył osobiście te apparaty obeyrzec i na 

dowod swego ukontentowania ieszcze 1 appa- 
rat w yn alazcy  dla nowey sz k o ły  g łow n ey 
zrobić kazał. Prócz wynadgrodzenia kosztow 

podroży, udarował Imperator Jmc P. W olff-  
sohn lOOO czer: zł. w  złocie i pięknem bry­
lantów }^ pierścieniem przez miniftra hrabiego 
Koszuba.

Z  Brynu d. 15. Października.}

Podług liftów z  Konftantynopola pod d.

k
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to W rześn ia  uwolnili A u glicy  zabrane o- 

kręty w  Dardanelacli na wftawienie fię Porty, 

prócz czterech rożnych narodow, które do Malty 
odesłali: 2 które b y ły  do Liworna i Marsylii 
przeznaczane, 3 c i , że nie b y ł  w  należyte pa­
szporty opatrzony, a 4ty, że do Hiszpanii 

należał, z  którą rozumieją, że iuż Augliia ieft 
■w woynie.

G d y  tym czasem liniiowy angielski o- 
kręt Brakel, który przetrząsał neutralne okrę­
t y  w  Dardanelach, do portu ftambulskiego 
p r z y b y ł , a Porta o to przetrząsanie mocno 

fię Uraziła, rozumieją zatem, iż A nglicy  od- 
ftąpią od tey surowości.

L if ty  z  Egiptu pod d. 18 Lipca wzmian- 
Jtuią, że turecki korpus pod Damiertą od Be- 

iow  i Aruautow pobity z o l ta ł , a z Smierny 
ponoszą pod d. 2 Sierpnia , że opasali Ale- 

xandryą i że iuż układano kapitulacyą. Oba te 
iędnak doniefierda nie są urzędowe.

Podług prywatnych doniefień z Kouftan- 
tynopola , niepotwierdziła fię rozgłoszona tam 
pogłoska o ąmbiciu W -echaba przez Gezara 
baszę ; uie wiadomo nawet czyli'Porta może 
oftatniemu zawierzać, Odzyskanie Egiptu od­

ło ży ła  Porta aż do przyszłego roku.

Zi Genui ci. 24. W rześnia, y  
Na dni u w czorayszym  zaw inęły  do na­

szego portu dwa ftatki hiszpańskie, ieden przy­
b y ł y  z Iia ie, drugi z Malagi, P ierw szy b y ł  
od korsarza angielskiego 2aprowadzony do 
Tunger , a z  tamtąd do Gibraltaru skąd dopie­

ro wypuszczonym zofiał, Drugi zaś b y ł  tyl  
ko przeyzranym od Anglików na wysokości 

Kapu Tertosa, T a k o w e  cbeyście fię Angli­

ków  zftatkami hiszpańskiemu powątpiewać nie 
k ą ż e ,a b y  Anglia z  Hiszpanią nie miały do­
tąd ieszcze zoftawać w  pokoiu, Zdrugiey Bro­
ny zawinięcie do naszego portu tych dwóch 
ftatkow , tudziesz wielu innych, które od d. 

1 7  p rz y b y ły ,  dowodzi, że nakazana od rządu
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angielskiego blokada naszego portu uie ieft do­
tąd uskutecznioną.

Do golfu Spezzia p rzy b y ł  także ftatek hi­
szpański powracaiący z Smirny z  bogatem ła­
dunkiem.

Lifty  z Barcellony naypoźnieysze dono­
szą , że w  Hiszpanii z pośpiechem rekruci są 
wybierani.

Pozawczoray jenerał franenzki Lacomba 
St. Michel przy b y ł  do naszego nfiafta, i w  
dalszą zaraz do rzeki Poneut udał fię podroż; 
za kilka dni powrotuTego oczekuiemy.

W o y s k a  francuzkie ftoiące tu obchodzi­
ł y  ua dniu dzifieyszym przez ćwiczenia w o y -  
skowe rocznice założenia Rzpltey.

Z-M edyolanu ci. 27. W rześnia.
Dowiadujemy fię , ie  bąrbareskowie \vy- 

fiedli na ląd pomiędzy Fano i Sinigaglia, i że 
zabrali w  niewolą w szyftkie osoby z  iednego 

klasztoru Bernadynow.

jenerał bpygady Menoni w  dniach tych 
odebrał wiadomość , że na ftopieu jenerała dy* 
w iz y i  wynieiionym zoftał.

Prace około wielkiey/ drogi przez Snn- 
plon z ftrony naszey 2 naywiększą są p r z y ­

śpieszane czynnością i wkrótce to śmiałe 
przedlięwzięcie, które może fię zrównać z tym 

wszyftkiem cokolwiek ftarożytnośę. w ydała  
wielkiego w  tym rodzaiu, będzie ukończone.

Z  Fryburga d. 29. W rześnia.
Dnia 25 b. m. goniec , który w o ził  tra­

ktat przyjaźni i kapitulacyą woyśkow ą p r z y ­

b y ł  napewrot 7. Paryża; tego dni< zgromadzi­
ł y  fię zaraz do Iandman.t kommiflye dyplo­
matyczna i woyskowa dja przeczytania p rzy ­

wiezionych przez niego depeszow, D nia 26 
seym ofiarnie odpr:rwił pofiedzenie, na któ­

rym traktat przyjaźni i kapitulacyą w o yśko w ą 
przyiął. Landmaun ukończył pofiedzenia sey-  

mu mową ftosowną do okoliczności. T ?goź 

dnia pełnomocny francuzki miuifter jenerał N ey
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i  p o w y ż e y  wspomnione kotnmiiTye zgromadzi­

ł y  fię u landmana , dla oftateeznego podpisania 
traktatu, które też przy wyfiirzałach z  armat 
cafłąpiło. W s z y s c y  deputowani opuścili iuż 
Łasze miaflo i udali fię do swoich kantonow. 

Kawaler Caamano ambaflador hiszpański na 
duiu iutrzayszym iedzie do Berna, równie iak 
i P. Venruri miuifler Rzpltey włoskiey. M i-  

101 Verger ininifier Elektora Bawarskiego je­
szcze tu przez czas nieiaki pozolłanie. N a y  
w y ż s za  Likw idacyyna izba nie ukończyła de­
szcze prac swoich , przeto ie w czafie zim y 

. konczyć  będ zie .—  Rożne korpusa woj?ska i 
ochotaikow , odbywmące służbę w  mieście na­
szym  w czafie trwania seymu iuż w  części 

rozpuszczone zofłały.
Oto ieft: traktat przyjaźni między Rzpltą 

frarcnzką i t o  kantonami S z w a y c a r y i :

"Pierwszy? Konsul Rzpltey francuzkiey i 
seym helwecki imieniem 19 kantonow S z w a y ­

c a r y i , zarowno ożywieni chęcią ściślejszego 
spoienia z w ’iązkow przyiaźni zachodzącey po­

m iędzy temi dwiema narodami i przywróce­
nia warunków przymierza, które matecznie 

ich łą c z y ło ,  na zasadach przyiaźnieyszych dla 
S z w a y c a r y i , ftosownieyszych do iey  urządze­

nia związkowego i których iedynym byłoby 
celem, użyteczność, obrona i bespieczeńflwo 

wzaieiune, nie dążąc do obrażenia kngożkol- 
wiek bądź: Pierw szy Konsul Rzpltey fran­

cuzkiey imieniem ludu francuzkiego mianował 
do ułożenia i zawarcia nowego traktatu przy­
iaźni obronney , z deputowanemu mianowanemi 
w  tym celu od seymu , jenerała Neyi, mini- 

ftra pełnomocnego w  S z w a y c a ry i , a minifter 
ten i deputowani mianowani od seymu ( L u ­
dwik A ffry  landman Szwaycaryi- i w o y rF ry-  
bnrgsni, Jan Reinhard burmiftrz Zurichski i 
deputowany od swego kantonu, Emanuel Jauch 
ławnik i deputowany z Uri, Jakób Zellweguer 

łandmaa wAppeozel! i deputowany od swoie-
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go kantopu, Karol Muiller Friedberg radca 

ftanu z St. Gall i deputowany od swego kanto­
nu, Franciszek Anton' W u rsch  landman i rad­
ca legacyi Untervalden niższego )  wymieni­
w s z y  swoie pełnomocnictwa ugodzili fię na ar­
tykuły naftępuiące: Art. I. Będzie nr. w ie ­
czne czasy pokoy i przyjaźń pomiędzy R z e -  
pitą francuzką i S z w a y cary ą ,  i przymierze o- 

bronne pomiędzy temi dwiema na-odami, któ­
re przez lat g trwać będzie. P okoy  wieczy- , 
fty zawarty w  roku 1516 pomiędzy temi dwie­
ma narodami będąc główną zasadą wszyftkicb 
przymierzow od czasu tey epoki zawartych 
w  traktacie ninieyszym ieft wspomnianym w  
sposobie naywyraźnieyszym równie iak akt 

pośrednictwa ps.d dniem 30 Pluwiosa reku X I .
(  l y  Lutego l 8 ->3- )  Art. II. G d y  iednym ze 
skntltow tego przy  mierzą ieft przeszkodzenie, 

aby Szwaycarya naymnieyszego niedoznała 
uszczerbku w  swoiey niepodległości i bespie- 
czeńftwie. Rzplta francuzka przyrzeka dokła­
dać ftatecznie i zawsze ftaran a dla siednauia 
Szwaycąryi neutralność’ i zapewnienia iey u- 
źywania praw iey służących względem in­
nych moearftw. Rzeplta francuzka obowię- 
zuie fię w  przypadku, gdyb y  Szwaycarya 
lub iey część którakolwiek była napadniętą , 
bronie iey swemi fiłami i o swoim koszcie, 
lecz iedynie za uroczyłbym wezwaniem fiebie 
do tego przez seym belwecki.— Art. III. G d y ­
b y  kraie lądowe Rzepltey francuzkiey, te któ­

re dzifiay pofiada , b y ł y  napadnięte lub od 
nieprzyjaciela zaięte- i gdyb j? rząd francuzki 
uznał, że dla obronienia ich potrzebuje więk- 
szey liczby w o y sk  helweckich nad tę , którą 
w służbie swoiey mieć będzie, ftosowtiie do 

kapimlacyi zuwartey z  seymem szwaycars­
kim pod tymże dtnein co i ninieyszy traktat, 
kantony przyrzekają i obowiązuią fię dozwo­
lić w  przeciągu dni 10 p o 1 uczynioney od 

rządu francuzkiego do nich re k w iz y c y i  w rę-

X
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bow w ia  ochotnikowi łudsi .dobrowolnie przy- 

flaiąćyih , w yfiąwszy przypadek gdyby sama 

S zw tycarya  była w w oyuit  , lab v, g”ożą- 
d y n  n -bez jieczeńflwie nap dnienia zoflawała. 
Ten now y werbunek czyniony będzie kosz­

tem r/ądu francuzkiego i g joo ludzi przenoiic 

nie może, l tórzy iedynie: tylko do obrony 
kr ii o w  lądowych R zejitey  tiżytemi będą. 
"Werbunek ten nie będzie mógł bydź w  tym­

że samem czatie czyn ion y,  w  którym ludzie 
do pięciu batalionów kapitulacyą umówionych 
wybieranemi będą.—  Art.  IV .  T e gooo ludzi 

poprzedzającym artykułem wymienione, będą 
tirządzoneini tak ■ we wszyftkich względach 
tegoż samego obchodzenia fu z sobą dozna 
wae będą, co i inne regimentu szwaycarskie , 
równie iak tamte używać będą wolnego spra­

wowania religii i sprawiedliwości. Po ukoń- 
Czońey woynie korpus ten będzie odesłany na 

łotlo o yc zy z n y  i miefieczną odbierze płacę ra- 
chuiąc od dnia wniyścia iego na (grunt szw ay- 
earski. — 1 Art. V .  Nie' będzie dozwolone przez 
iedno' z mocarftw umawiaiących fię wolne 

przeyśc:e przez kraie swoie woyskom tiie- 
przyiacielskim mocarftwa drugiego. 'Jeżeli zaś 
potrzeba będzie, z bronią w ręku bronie przey- 

ścia przyrzeka. iNinieyszj' traktat ifiotnie t y l ­
ko obronny nie ma prócz t?go w niczem prze­
szkadzać ani uwłaczać (Iron neutralności. —  

Art. VI. Jedne z mocarftw umawiaiacych fię 
nie będzie mogło 4:10 zażądaniu poniocj’ i 
wsparcia od swego sprzymierzeńca zawierać 

pokoiu bez iego wiadomości , i będzie powin­

no obeymowac go w traktatach pek nu , w 
przypadku gdy tego żądać będzie. —  A r t .V ir .  
Mocarfiwa umawiaiące fię obowiązuią fię nie- 

zawierac żadnego trak ta,’u:, knnwencyi albo 
kapitulacyi przeciwnych ninieyszemu traktato­
wi przyiażni. —  Kapitulacye zawarte lub za­
wrzeć fię maiące z Rzepltemi włosuą i Oataw- 
s k ą ,  tudzież Kroiem Jmc Katolickim i Stolicą
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Sw.ę^ą, iiko w  ninieyszvrn traktacie wspom­

niane , są wyraźnie od tego warunku wyięte- 
mi. —  A 't .  y i l l .  Dla uniknienia na potem 
wszelkiego nieporozumienia względem giartic, 
przyfiąpi fię Jo sprofitczenia granic pomiędzy 

Francyą i przyległe ni kantonami, za w y a ź n e m  
zezwoleniem seymu helwecklego Z gi un owną 
zasadę do tego sproficzenia służ . c będzie niniey- 

sz y  (łan granic, a dla odmian iakie za potrzebne 
uznane-będą w  celu ułatwienia dla kraiow o- 
bydwoch pobierania cła i zapewnian a w olney 

i zupełney kommunikacyi , w yszukiw any 
będzie środek wynadgrod zenia r ównie spra­
wiedliwy iak i p r z y z w o ity .— Art. I X .  Rzplta 
francuzka dozwoli z kraiu swoiego tyle w y ­

wozie do S zw aycaryi,  soli ile ta iey potrzebo­
wać bedzie; wywożenie tey soli będzie u- 
wolnione od wszelkich opłat, Szwaycaryą z  
sw ey  firony obowięzuie (ię brac corocznie; 

przynaymniey 200,000 cetnarow soli od Frań- 
c y i , cena tey soli, warunki iey dollawiania , 
niemniey iak sposob zapłaty za nią ; będą u- 
mowMone dobrowolnie i ufiitiowione pomiędzy 

kantonami i regencyą zarządzaiącą solą w e 
Francyi, iednakowoż cen 1 iey będzie mo­
gła nigdy bydź w yższą  dla Szw aycaryi nad 

tę ,  za iaką Ti sami maią Francuzi. —  Art. X .  
Podobuież dozwolony będzie zacząw szy  od 
dnia 12 Prairials. aż do dnia 24 Brunaira każ­

dego roku (  od d. 1 Czerwca do 15 Lffio pada ) 
wszyftkim mieszkańcom Szw aycaryi kanto­

nów graniczących z Francyą , w olny przy­
w ó z płodow z gruntowi których są właścicie­
lami > do kraiow Rzepltey francuzkiey aż o 
mile °d wzaiemnych granic , i toż samo waru­

je fię dla Francuzów, którzyby grunt we po 
fiadłości nneli w  Szw aycaryi.  W y w o ź  i 
p rzy w ó z  tych płodow gruntowych be dą wol­

ne od wszelkich opłat , gdy właściciele ich 
dopełnią forrria'ności żądanych przez urzędy 

obydwoch mocaritw. —  Art. XI. Dla ułatwię-
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ula zw iązków  handlowych ułożą fię potrzeb­
ne środki dla zaprowadzenia kommunikacyi 
■wodą zacząwszy cd jeziora genewskiego aż do 

R en u, i od Genewy aż do części Ronu , któ­
ra ieft spłtwną. Roboty w  tym celu w  ied- 
nymże czafie przedfi wzietemi będą. —  Art. 

X i f .  Obywatele o b y d w r  cb Rzpltych zarowtio 
uważani będą ; co do opłar przyw ozu , w y ­
w o z u ,  i przechodu , które większe nie będą 
nad te ,  iakie płacie będą narody nayprzyiaz- 
nieysze , i w  iak naykrórszyin przeciągu cza­
su ułożone będzie urządzenie handlowe, które 
dołączone b Jdzie do ninieysź-ego traktatu iako 
artykuły  dod stkowe. Nie bedzie wolno w y -  

clągac od F 'ancuzow , którzy by iakowe zało­
ży l i  fabryki w’ Szw aycaryi,  lub tam iakiego 
rodzaiu przenysłu używ ce chcieli, którego u- 

ftawy dla rodakow nie zabraniaią , żadney o- 
płaty ani warunku pieniężnego uciążliwszego 
.od tego iak i opłacaią rodacy. Bedą oni mogli 
p rzyb yw ać do Szw aycaryi i wyieżdzac z 

niey opatrzywszy fię przyzwoitemi paszpor­
tami , obfiadac w  Szwaycaryi z ło ż y w s z y  
przed legacyą franenzką w  Szw aycaryi za­

świadczenia uczciwego poftępowania i dobrych 
obvezaiow , niemniey iak i inne dowody po­
trzebne do tego aby bydż za obywatela 

szwaycarskiego uznanym. Osoby ich i w ła ­
sności tychże samych praw , z w yc za io w  i 
względów używać będą, co osoby i własno­
ści rodowitych Szwaycarow. Szwaycarowie 

w e  Francyi tychże samych doznaią k o rz y ­
ści. —  ( reszta potem . )

Z  Paryża d. 3. Października.
Onegdayszy Monitor mieści w sobie na- 

ltępniący rapport do pierwszego Konsula od 

jenerała Soult , kommenderuiącego obozem 
przed St. O  mer.

Z  Boulngne d. 29. W rześnia  1803.
Obywatelu Pierwszy Konsulu! W  czo- 

ray  ogodziuie xx przed południem d y w i z j a  z

I I  angielskich okrętow złożona zarzuciła k o ­

twice tia wschód od twierdzy czerw ouey 
przed Kale na w yftrzał armatny i zaczęła 
bomby rzucać. Twierdza czerwona, batte- 
r y e  na Dunach i twierdza Risba ż y w o  na iey  
ogień odpowiadały. Niektóre z iey okrętow 

tak mocno razotie b y ły ,  iż ninfiały wyfłąpic 
z linii. W szydkie'nieprzyjacielskie bomby 
padały do fos, na ląd i do portu bez uczynie­

nia iednak szkody. Jedna padła na dziedzi­

niec gościnni Deffin , iedna do więzienia tniey- 
skiego i niebezpiecznie raniła iednego angiel­

skiego ieńca, 1 ten tylko z  naszey Itrony ieft 

ranny.
T y m  czasem kapitan St. Haouen, kom- 

mendant w ypoczyw aiącey  w  Ka e d y w iz y i  

flotty li , w y p łyn ą ł  za przybyciem wody Z 

portu,dla uszykowania fię na przedporciu , a- 
by według okoliczności dopomogł obrony tnia- 

f la , albo w  dalszą swoią do Boulogne udał lię 

podroż. Nieprzyjaciel zaprzeftał iuż był bom­
bardowania. Kapitan udał fię więc w  zamie­

rzoną podroż i chciał opłynąc przylądek Bla­

nc i Grisnez. Skoro nieprzyjacielskie okręty 
poftrzegły flottylę, czyniły  zaraz poruszenia 
przeciw wiatrowi. jak tylko na wysokość 

Saugate przybyła  rozpoczęła fię w a lk a ; ale 
nieprzyiaciel niepotrafił nawet na moment w (trzy  
mac flottyli , i o godzinie 3 po południu za­

rzuciła kotwice na przedporciu Boulogne. W  
walce tey nie utraciła tylko 2 ludzi w  zabi­
tych i 2 w  rannych; lecz domyślać' fię trze­
b a ,  iż (brata nieprzyjaciela daleko znaczniey- 

sza bydź mufiała.
D. 29 Września inna d y w iz y a  Bottyli 

była  pod przylądkiem Grisnez od nieprzyia- 

ciela attakowana, który b y ł  przeszło gotrzech 
masztowych okrętow mocny. Wiatr wcale u- 
f ta ł , fiotyla za pomocą wioseł tylko płynęła. 

Admirał B ru ix , który kierował marszem tey 
flofyli,  w ydał  rozkaz kontra admirałowi Ma-
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gon , aby na przeciwko niey zBoulogne w y -  ciaź ich w  ten czas aawer attakowały, kiedy 
płynął. Siła iego z łą czy ła  fię z  nią przy te nie zarzuciły ieszcze kotwic. Kontra ad- 
tw ierdzy Croy. Tam fioczoua zofiała po- mirał Magon dowodził osobiście w  oftatmey 
t y c z k a , pod czas którey przymuszony b y ł  potyczce. Przez inftrukcye oznaczyłem roź- 
nieprzyiaciel umykać na morze', ucierpiawszy' ne poruszenia , które miął czynie. P rzy-  
wiele od naszych na miałczyznie uszykowa- łączony tu dzienny rozkaz flotyll mieści w  
nych okrętow , i d y w iz y a  fW yli  weszła z  sobie dalsze wiadomości o wczorayszym  i o- 
tryunuem do Roulogne. W o y s k a  będące na negdayszym dniu , które -wcale pomyślue dla 
fiotyli zaftępowały razem służbę m aytkow , nas b y ły .  Pozdrowienie i Szacunek, 

kanonierow i żołnierzy ; robiły na przemiany Podp. B ru ix .
■wiosłami i armatami z z w y c z a y n ą  sobie weso­

łością i odwagą. T e  dwie morskie w y p r a w y  D zienny rozkaz J io tty li.  Adirurał
cz* 'iią  morskim offlcyerom nay większy honor, p rzyb y ł  w czoray do B^ulogne; zwiedził por- 
Małemi Ratkami oparli f ię  wielkim okrętom, ty  pierwszego okręgu morskiego , i zatru- 
naiącem daleku w i ę c e y , niżeli flotyle armat, dnił fię połączeniem dy w i z y y  kaletausltic-y i 
Muszę także pochwalia służbę naszey anyle  dunkierskiey w  Boulogne. M ę z t w o  i świa- 
r y i  i nadbrzeżnych batteryy. tło obu kapitanów dowodzących tern. cześcia-

Podp. Soult. mi flottyli wsparły  przedziwnie przedlięw-zię-

te przez niego śroąlki i dopełniły iego nadziei.
D zif ieyszy  Monitor mieści naftępuiący j£ontra admirał Magon , któremu admirał® roz- 

lifi radcy ftanu B r u ix , admirała naradowey kaza{ WJ7płyn?c' 2 fjł? od dawna -będącą w 

W Boulogne flotyli do miniftra marynarki: Boulogne i p rz y b y łą  onegday z K i l e ,  prze-

Z  Boulogne d. ■ g. W rześnia. dziwnie dopełnił sweg« zlecenia. Armatne
Obywatelu Miniftrzc! M 1111 honor donieść okręty okazały tą razą , iż panowanie mórz*

C i ,  iź dwiedy w izye narodowey flotyll p r z y -  zaprzedanie należeć do naszych przeciwników, 
b y ł y  do Boulogne, których połączenie wozo- Potyczki, które zaszły przed połączeniem oba 
ra y  naftąpiło. Rozkazałem był kapitanowi flotyl. czynią kapitanom St. Hąo.ien i Pe- 
St. Haouen, dowodzącemu znaydu:ącą Tię w vrieux tiaywiększy honor. Oba ci offieyero- 

Kale d y w iz y ą ,  gdzie nieprzyiaciel rozpoczął wie przezw yciężyli  angielskie d y w iz y e ,  da- 
bombardowaaie. Zamiarem moim było  zem- lek o, ich w  (ile przechodzące. Pierwszy nie­
ście fię za napaść na nieprzyiacielu. usposobi- tylko kilkakrotne przez kilka godzin w y t r ż y .  
w s z y  w p rzód  d y w iz y ą ,  że mogła do Boulo- mał attaki, ale nadto przy mulił nieprzyjaciela 

gne płynąc. D y w i z y a  dunkierska w  tymże do sromotnego cofnieuia. D rugi,  słabszy ie- 
w y s z ła  cza f ie ;a  źe d yw izjm  kaletańska przed szcze i prócz tego znayduiąc Oę w  k rytycz-  
Bią p łyn ę ła , zatem ta nie wiele doznała w  nym położeniu przy przylądku Gnnez , nie 
przeprawie trudności. Cokolwiek spóźnienia zachwiał fię przechodzić pod armacnym ognietn 
flę w  w ypłyn ieniu, by łoby  podało nieprzyia- 15 do 16 angielskich okrętow , fregat, korw et 

cielowi sposobność szkodzenia; tymczasem i bembardierow, me mogąc an; raz fię odfirze- 
tylko wfiyd odniosł. Po rożnych utarczkach lic, ponieważ zależało thu na tam aby iak 
■wczoray dosyć poźno w  wieczór odparły obie nayprędzey przepłynąć, że b y  źa  opadnieniem 

tasze d yw izye  nieprzyjacielskie o k rę ty ,  cho- w o d y  na piasku nie uwiązł. Adm irał, który
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by ł  świadkiem całey rozpraw y, ieft kontent 
z  iednoftayności obrofow mało dotąd z  mo­
rzem obeznanych żołnierzy, a nadewszyftko 

z  48 pó łb ryg ad y , ktorey dobra che pomyśl­
ne zicdnała wypadki, Nadeszłe do admirała 
rapporta o onegdayszym dniu, i to co sam 
w c zo ra y  w idział,  przekonywa g o ,  iż lądowe 

baterye nie mało fię do pomyślności oręża na­
szego p rz y ło ż y ły .  Żołnierze i maytkowie za­
sługują na pochwałę —  Po dwa razy  upoko­
rzony nieprzyjaciel, chciał lię w czoray poźno 

w  wieczór sw e y  zniewagi żemścic, attakuiąc 
w  tym momencie f lo ty lę ,  kiedy podniosła ko­
twice ; lecz i tu dał nowe dowody sw ey  nie-, 

dołężności. Jego bombardowanie, ktorego na 
przeciw spokoynem familiiom w  Kale u ż y ł ,  
było  pobudkom naszem woiowmkom do zada­
nia mu tey klęski. P rz y  tey ostatniey rozpra­
wie dowodził osobiście kontra admirał Magon 

połączonemj flotylami.
Podp: B ruix.

) (

Prywatne lifty donoszą z Kale pod go. 

W  tześnia, >ż z 88 bomb, które Anglicy do 
Kale wr-zueili, 20 padło do m i a f t a 12 domow 
było  uszkodzonych, a ieden zapalony, lecz 
wnet go żołnierze ugafili. Oprócz Anglika 
dwóch Francuzów ieft także lekkc rannych.

Nic nie wyrów na zapałowi, z iakim rząd 
•wszyftko gotuie, co fię tylko t y c z y  wielkiey 
w y p r a w y  przeciw Anglii. Na_całey długo­
ści brzegów uftanowiona ieft korresponden- 
cyyn a  liniia,; co mila ftoią widety dla poda­
wania sobie spieszno pakietów.

Przez now y w y ro k  upoważnieni zoftali 
celnicy do szukania po domach kontrabando­

w ych  towarow.
Pierw szy  konsul nakazał zrobić obraz 

dla uwieczuienia pamiątki zgromadzoney przez 

niego konsulty w  Lionie. Architekci, którzy 

na ow  czas urządzali salą naraJzeń, maią od- 
rysowac całe pofiedzenie.

Korsarze N :enftraszony z Nicei i Nadzfe- 
ia z Marsylii' zabrali 2 angielskie okręty, każ­
dy o 14 armatach i zaprowadzili ero Teneryf- 
f y  ; wartość ich szacuią na 2 mili. fiv-i.

Na w czorayszey  dyplomatyczney au- 
dyencyi Haled Effendy oddał pierwszemu kon­
sulowi zaufalne lifty, iako ambaflador P o r t y ; 
Ob. Scbimmelpennik, iako ambaflador Rzpltey 

batawskiey.; P. Maillardoz, iako nadzw yczay-  . 
ny poseł seymu helweckiego; P. Malsburg, 
iako po«eł Elektora Helleńskiego; a P. Pelłuo- 

mini, ’ako nadzw yczayny poseł Rzepltey 
lukańskiey.

X ż ę  Latour poiechał z  Bruxelli do W Je-
dnia.

Murzyński jenerał Deffalines miałumrzyć 
na St. Domingo; jeuerał Chriftoph ieft ich 
głównym dowodzcą.

W y b ra n i  do senatoryy senatorowie są.* 
Jozef i Lucyan Bonapartowie, Troncher, Cor- 
nudet, Roederer, Fouche, jen. Ferignon . jen. 

Hnrvilie, Abrlal, Roger D u co s, M onge, 
Chaflet, jen. V aubois, Desmeunier, Jacquemi- 
not i Itampu. Senatorye  ic h : Jozefa Bonapar- 

tego Bruyella, Lucyana Bonapartego T re w ir ;  
będzie mieszkał w  elektorskim zamku w  Bonn, 
T roncheta Amiens, Cornudeta Renn, Roedera 

Caen, Foucheta A i x ,  Perignona 3ordcaux, 
ITarvilla T ilryn , Abriala Grenoble, Rogera 
Ducos Orleans, -Monge Leodyum , Chafleta 

M e tz ,  Vaubois Poitiere, Desmeunier Touluz, 
Jacąueminot*; Douay , i Ranjpona -Rouen.

Kontra admirał Miffieflfy , który w yd ał 

naganiające pismo wylądowanie do Anglii , 

zoftał oddalony.
W c z o r a y  z  wielką uroczy Ilością zawie­

s z o n o  w  kościele inwalidów przysłane z Hano­

weru chorągwie.
Z  3 ordeaux piszą pod d, 27 Września." 

"Jeneralny rządca Tabago, Cezar Betnier brat
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miniftra woiennego, p r z y b y ł  tu onegday po 

62 dniowey żegludze, z  całą familiią, g łów ­
nym sztabem, adminiftracyą , częścią sw ey  

honorowey ftraży i I5»  morskich olficyerow 
i m aytkow ,  którzy  w s z y s c y  znowu służyć 
mogą. Niezwłocznie uda fię do Paryża. Mar­
tynika wczafie iego odiazdu z T a b a g o ,  znay- 
dowała fię w  dobrym ftanie obrony. ,,

Ob Bonquet oddał rządowi dwa worki 
każdy z  100 złotey monety po 20 fr. dla tych 
F ran cuzów , którym naypierwsze znaki ho­

noru przy  w ypraw ie do Anglii przyznane zo- 
ftaną.

Na założenie nowych gościńców , po­
prawienie kanałów i portow wyznaczono w  
tym roku 15 roili. fr.

B y w s z y  dyrektor Rew bell,  ży ią cy  w  
A r c u e l , pisał do Pani Bonapartowy lift, w  

którym fię żali na umieszczoną potwarz w  

przypisanym iey dziele: H ijioire dii Consu,- 
lat de B o n a p a r t e iakoby dawniey wielkie 

summy nie sprawiedliwie zagarnął &c. i prosi 

o ukaranie potwarcy.

Z  Londynu d. 27. W rześnia.

Hrabia A r te z y i , brat Ludwika X V I I I ,  

pisał naftępuiący lift do J. K .  M.
"K ochan y Bracie i Kuzynie! Z  Szcze­

rym  czuciem i żyw em i wdzięczności senty­
mentami horzyftam z  teraźnieyszego- rzeczy 
położenia, prosząc W . K .  M . imieniem moim, 
mego syna ,  X ź ą t  moich kuzynów  i wszyft- 

kich w  kraiu W .  K . M., mieszkaiącycb Fran­
cuzów  , ab yś  nam R a c z y ł  pozwolić złączyć 
fię z T w e m i wiernemi poddanemi i razem c z y ­
nić służbę przeciw wspólnemu naszemu nie 
przyiacielowi. Nayiaśtiieyszy Panie! Jefte- 
Śmy Francuzami * i ani nasze nieszczęścia , ani 
rozmaite zn iew agi, któreśmy ucierpieć mufie- 

Ji, nie osłabiły świętych zw iązków  ,  które nas
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z  naszym kraiem łączą ; lecz mąż panuiący ter- 
raz nad Francyą , ieft zarowno naszym iako> 

i W .  K . M . i jego oycowskiegp rządu nie-'- 
przyiacielem.. Czyniąc ten. krok ,. dopełniamy 
podwoynego o b ow iązku ,. i ieżeii W . K . .  Mość 
R aczysz przyiąc nasze usługi, będziemy fię  

ubiegać z  Twemi wiernemi poddanemi , dla o~ 
kazania Ci iawnie naszey wdzięczności.. Pro­

szę W . K .  M. Racz przyjąć z z w y k łą  T w ą  do­
brocią szczerą naszą ofiarę uczuciow,, z  które.- 
rni zaw sze ieftem &c.

J. K. M. odmowił w  grzecznym- sposobie? 
ofiarowanych usług hrabiego A rte z y i ,  które, 
ściągały fię nie tylko ds wysadzenia roialiftow 

do F ran cyi, ale też bronienia wspólnie przeciw 
napaści Francuzkiey W .  Brytanii. Miniftrowie- 
nafi nie myślą w ięcey o proiekcie. wysadzenia. 
roialiftow do Francyi-

Jenerał Dumourier podał X ciu  Jorku pi* 
smo v w  którym w yłu= zczyb wszyftuie plany* 
które od gp lat układano w e Francyi do wtar* 

gnienia. do Anglii „  z oznaczeniem oraz nay-. 
słabszjrch mieysc naszych b r z e g ó w .  D ile y  
opisał iak n tydokładniey wielkość wszyftkich. 

portow odBaiony aż do Tex!u z wyrachowa 
niem. wiele w  sobie pomieścić mog% okrę­

tów-
L ifty  z przylądka dobrey Nadziei pod d- 

IO Czerwca donoszą, iż francuzka eskadra 
pod kontra admirałem, Liaois ,  popłynęła ftatn- 

tąd do' Poudiszerow, i doniyślaią fię , że fię 
zatrzyma- na w y sp ie  francuzkiey. O wyściu 
tey eskadry uwiadomiony zoftał nasz admirał 
Raynier wschodnich Indyach.

Papiery 3 Pr° cen *̂ spadły na 52 i  za 
fto. Nasze pisma przypisują to spadnienie 
zagrożonemu nieprzyiacielskieaiu w y lą d o w a ­

niu. *

!
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CP Przyjemnościach iakie ftę znaydaią i iakicłi 
szukać należy w Jlame małżeńskim.*

•—  —  F u it htzc saptentia quondam y
Publica p r v a tis  secernere , sacra profanis: 
Cuncuhiiu pru/itbere vago: dare ju r a  m arilis 

Horacy.- A . P .  jr. 396.
Cała filozofiia naszych przodków składała fię 

w  rozróżnieniu dobra publicznego od pry­
watnego , co było świętem od światowe­
go ; w  zabronieniu nałożnic?* a nadaniu 
prawa małżonkom*-

W ie lu  mężów skarżą fię na' proiność T 
wyniosłość, a nadewszyflko z ł y  humor swych 
żon. Nie wiem skąd to pochodzi; lecz zdaie 
mi f? | , że sami są przyczyną sw ey  zgryzoty: 
żadnego nie widziałem małżeńftwa nieszczę­
śliwego, ażeby mąż przez swoią nieroztrop­
ność lub niepomiarkowanie nie pr/yczynił  fię 
do tego. Prawda, iż z a z w y c z a y  oświadcza­
m y  miłość w  wyrazach i uczuchcb tak dale­
kich od natury, iż są po części tragiczne, po
części romansowe. Stąd pochodzi, iż sobie
w ylła w ia m y kosztować w  małżenflwie słody­
cz y  iakich nie ma: uważamy osobę kochaną , 
iako źrodło nie wyczerpane ukontentowan a i 
Szczęśliwości ,  nie przypuszczając w niey 
zgrzędności, ftarości, niecierpliwości, smut­
ku lub choroby, a [którey częftokroc całem iefl 
wyftępkiem przywiązana do natury ludzktey 
słabość.

W  każdym ftanie życia , a nadewszyft- 
ko w  małżeńftwie , potrzeba we wszyftkim 
miećjupodobaaie i komentować fię ten; eo ieit.

D la  nabycia tey  skłonności , należy uważać 
r zeczy  tak iak są i iak ich natura u tw orzyła ,  
a nie podług naszey imaginacyi , lub łalitm- 
ftwa.- Poymuiący młodą kobietę w  tey ieęly- 
nre nadziei, aby z nią codzienni* nowych ko­
sztował s łod yczy,  bardzo fię zaw odzi; ^ądza 
iego zaledwo zaspokoiona iuż fię zmniejsza: 
nie widzi w ięcey w  sw ey  małżonce tych 
w dzięków i zalet, które wprzód poftizegał; 
wpada w oboiętność , niesmak , zgryzotę i 
rozpacz., Przeciwaie ten, który łączy do 
namiętności rozum, który uważa przedmiot 
s w ey  miłości wyftawiony na wszyftkie nie­
szczęścia natury ludzkiej, c z y  w  względzie 
ciała , c z y  względzie umysłu , mogący mu 
nowe sprawić troski , powiększając iego ro- 
dzeńftwo; taki, mowie, umie fię ftosować do 
okoliczności: iefl w  fłanie bydź oycem , przy­
jacielem i opiekunem tych nawet , których 
ieszcze na świecie nie ma , i ieft czu ły  na 
w szyftkie obowiązki wynikaiące z ftanu mał­
żeńskiego. Taki człowiek ma litość nad p.ła- 
czącemi dziećmi , nk ł ie ich , i w ięcey ieft u- 
kontenfo w -my z biegania icb radosnego po iz­
bie , n>ź li rażony ich łoskotem. Słyszałem 
mówiące :o Judynins , który b y ł  zatrudniony 
w  swam gabinecie nader zawiłą pracą, iżie-  
'go uwaga fię ponwaia , kiedy s ły s z y  w  dru­
gim tu kt iu 5w y  woluisce swe dzieci, dla któ­
rych żsduey nie?'szczędzą pracy.

Od skłonności serca meżt wskiego zależy
zgrvz< ta lub ukr ntentcwame w rozmaity cb o- 
koiicznościach życia. Jeżeli iego miłość do­
bry ma przsdniu t i wsparta ieft słusznemi 
względami na obowiązek , honor i przyi.iźa 
iakich ftan iego w ym ag a, tedy nie masz nie-
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szczęścia , na któreby w  pożyciu małżeńskim łaiące , aby fię sposobili do cnoty przez der- 
nieznalazł pociechy. pjjwość wdęmowęm pożyciu. Sokrates ieden %

K a żd y  mąż kochający swą małżonkę i naysutowszy-eh moralillow , wyznaie sam, iż 
sw e dzieci, i który umie zażyw ać sw ey  czu- powiększey części winien swe cnoty krzjtkli- 
łości , kosztuje w  nayeboiętnieyszey nawet w e y  żonie. Jeden Z przyjaciół widząc iak fię 
rzeczy  roskoszy; przeciwnie zaś ten , który złe z  nim obchodziła, zapytał go iak możeżye 
nie porzucił zw yc za iow  świata^ i zwudni- z tak złą żoną: On odpowiedział: ,, Ci którzy 
c z y  eh powabow tniafra', gniewa fię na widok fię przyzwyczai;, d >brze trzymać na koniu, 
wszyfłkiego co go w  domu otacza. W  obu siadaią potemmj naydzikszego konia, inieboią 
tych razach nie masz śmiesznieyszey rz e c z y  f ię ,  aby szwankowali’ ” Innym którzy mu 
iak zatrudniać przyjaciół słodyczami lub nieu- to samo nowtarz Vli, odpowiedział; „  Przyia- 
kontentowaniem domowego pożycią. W c z o -  cielu, winieneś Xaofypie »• że znoszę twe u- 
ray czuły  ieden małżonek zaprolił mnie dc fie- niefienia w  dysputach. ” Inną razą r z e k ł ; ”  
bie na obiad ; p rzyszed łszy ,  żona opowiada jyloia kura gdacze prawdi , ale mi niesie 
nam , iak iego chłopczyna słysząc biiącą go- iaia. ,,
dzinę drugą, powiadał, ź.e Tatuń. wnet p rzy y -  L ecz  zamiaft trzymać fię mego zamiaru,
dzie na obiad. O yęiec ukontentowany w zią ł  i w yw o d zić  przyiemgości j .słodycze z miło- 
cbłopca na ręce i ea łow ił , a żoua powiadaidAści małżeńskiey pochodzące, zapędziłem fię 
m i ,  iż dopiero pia lat cztery. Potem wydzife- w opowiadanie przeciwnych czynów; —  Jak- 
rali go sobie, i nakoniec mnie go oddali. Z  kolwiek bądź, tellem przekonany, iż tocoief!: 
ich wzroku poznałem , iż chcieli , abym coś nilem w ż y c i u ,  nowych le sz c z e -nabiera po- 
pięknego o nim powiedział. Rzekłem więc do w abow  w  (łanie małżeńskim. Koębaiąey sw sią 
oyca , iż z iego baczności na godziny zegaru famjliją, i doznaiąęy iakowego ttkontento wa- 
wnofić. należy , że kiedyś będzie wielkim hi- nia ,,ezuie go podwójnie , mówiąc doliebie: ”  
fłorykiem 1 chronologifią. Lubo oboie są lu- Co będzie za pociecha dla mo^ey żon y i] dla 
dzie dosyć św iatli , przyięli moie. przepowie- moich dzieci? ”  Z  drugłey (trony, ieżeli ielŁ 
d zenie z wdzięcznością. Pod czas obiadu wyTlawiony na iąkie zmartwienie, lub nie jsz* 
sukceflor by ł  ciągle ich celem rozmowy, Nu- pieczęńftwo, cieszy fj£ w  m y ś l"  iż przynąy- 
dtio ielt słuchać zawsze o sobie, mówiących , mniey iego żona i dz>eci są od nieoo wolne, 
lecz przyaaymnDy ternem fię c ieszy ł,  widząc W  Clą nie tym iefit zvwsź?_eoś takiego, co p i ­
tych ludzi z  sobą szczęśliwych. mnaża.ukontentowanie , gonie waż go ma n y  z

Nie mogę także za ir^ -szyć, iż zrcayduią kim dzielić, a rozpędza z g r y z o t y ,  poniewiż 
fię kobiety tak złego bumonrę iż potrzeba nad- drugich nie dotykają.- W s z y s c y ,  którzy w  
z w yc zu y n e y  cierpliwości i wiele filozofii, any tmłżęńftwie ni* koszta!» tey miłey s łoL-czy,  
żyć zuiemi spokoynie. Jefeeli taka kobieta do- żyią -w miękkiey i o<jc/ey niedołężności, lub 
Hanie męża popędliwego , nie maiąeego ani na- co m o  ner,t lię kłócą. Jeinem słowem .n'tł­
uki , ani umiarkowania, w yftą wioną ieft w ten żeńfiwo zasadzoae na wzaie nney mifości , 
czas na nay większe zniewagi. Ale poniewhż może fię nazwać raum zjemskita , a niezgodna 
należy czerpać naukę z wszelkich umartwień1, piekłem .domowem, 
radziłbym więc tera, którzy pobrali kobiety

~ ™  d  o  n  1 f;  s  1 J T i u T .  ’
Ponieważ Llcyłaeya lubelsko-mieyskiey Cegielni , rozpisana na dzień 28 'Septembra r. b, 

odbytą nie b y ł a , ta więc L icyticya  będzie znowu dnia 24 Października, r. b. o godzinie 9tey 
zraaa w  Kaacellaryi lubelsko-cyrkalarney przedlięwzięta.

Z  C. K .  Lubelskiego cyrkularnego Urzędu d, I  Octobms 1803.
"W Niebytności J W .  Starofty cyrkularnego.

de U lrichsthal, p ierw szy  kommijfarz.
W  Żelechowie cyrkule Tarnowskim dobrach m mil- od D ą b r o w y ,  pół mili od Noweg 3 

mufla Korczyna , tyleż od Opatowca odległych W .  Michała Sroczyńskiego dziedzicznych 
znaydnie fię do sprzedaży 10,00.) Szczepów wszelkiego gatunku owoców , w nayprzedniey- 
szycl. tak kratowych iako i zagranicznych gatunkach ktoby sobie ż y c z y ł  pewną liczbę tako- 
wy.m szczepiow n a b y ć ,  niech fię raczy udać na mieysce przedjpy , i tani ie za pomiernącenę 
dofiSnie. '



V ) (  1 0 2 1  V
G d y  Licytaeya dochodu Proplnacyynego mieysko-Słomnicluego rozoisana na dzień g Paź­

dziernika r. b. prożno upłynełr. wypisuie Hę przeto ninieyszym nowa licyt&cya na dzień 2<f 
Octobns r. b . , w  którym -to dnia w godzinach zw yczayn ych  przed połud-n: i po południowych 
rzeczony doehod propinaeyyny w  mieście.Słomnikach drogą publiczney lreytacyj ua rok iedeH 
Ojd I g o  Nowembra lg-og , do końca Października 1804 zaazierżawiouy będzie.

W  Krakowie dnia 6 Octobns 1803.
Dia zatrudnienia J W .  Starofiy cyrkularnego.

Swoboda, kommiffarz cyrkularny.
W  nocy z  27go na 2§my u c i e k ł o  z N o w e y wsi trzech poddanych RofFyyskich z Gubernii 

"Wielkiey Roflyi, Rejigii G re ck ie y ,  popełniwszy znaczną kradzież, i )  Trofim Sowiakin, sya 
chłopa, b y ł  wsłużbie za ftangreta, ma 9 cali wysokości, poftac chudą, lecz kształną, w ło s y  
.ciemno brua.mie ucięte, tskież brwi, twarz chudą podługowatą bladą, nos kończyfly  1 brodę 
tak ą ż ,  lat zaś 30. Nayeześeiey nosił kurtkę zieloną, kamizelkę biała i kolorow ą, czarny lub 
biały  halszfach , spodnie długie Zielonego sukna, okrągły kapelusz i buty eiźmy nazwane. 2) 
Iwan Schwedek, chłopa syn , służył zalokaia , ma 7 cali wysokości-, chudy , lecz mocny w  
sobie ieft, w łosy  iego blond, które pudrował wiele i w barcan związać z w y k ł  b y ł ,  na przo- 
dzie zaś na/rzy palce długości obciere b y ł y ,  fa w o ryty  w ielkie ,  przy  brodzie szersze iak w  
górze, przyrym także pudrowane , brwi białe, twarz biała, lecz nadzwyczaynie długą , nos 
wklęsły ,,  kolor tw arzy  czerwono b iaław y , upiw szy  iię zaś , któremu nałogowi w s zs cy  trzech 
podlegli b y l i ,  kolor ten fię więcey rumieni. O c z y  brunatne , głos iego gdy zdrażniony, pręd­
ki- ieft będąc zaś rozgniew any, ntraca zupełnie m o w ę ,  inaczey zaś głośno i zwolna mowi i 
sam fie.bie mówiącego słnchac lu b i , n* koniu dobrze fiedzi, iakoż w e wszyftkich swoich c z y ­
nach afektuie, praytyw ieft f a ł s z y w y ,  podftępny , wpiiańftwie ma paflye do bicia i zabiiania, 
i  ieft z niego złodziey przemyślny. Nosił ftary surdut iednym rzędem guzików lub niebieską 
pftrą kurtkę i spodni* dryllichowe, boty z paloney skóry do kolana wysokie i granatową ma­
łą  czapkę, obszytą suknem czerwonym szerokości eala iednego. 3) SpiridPakauowsinByków 
z a  ftangreta do parady s łu ży ł,  i miał lat 50, 6 ?  cala w yso k o ści,  ciemne włosy- w ąsy  długie 
■woskowane, które sobie przylepiał, i faworyty mierne , harcap tak iak lokay długi związany , 
i  pudrowane noaił w łosy ,  na głowie z przodu na cztery cale obcięte, iasno brunatne brw i,  
c e z y  takież, twarz bladą więcey okrągłą iak długą , -prayrym dziobatą, duży i oardeo w k lę ­
s ł y  nom P iz y  ucieczce miał czapkę w ysoką  z cienkiego sukna granatowego, z barankiem si- 
w.em na 7 palcy w y s z y ty m  , surdut sukienny z i f lo n y , z białemi guzikami i niedzw edziem czar­
nym z prz-odu , w ty le  zaś ftarem wilkiem p odszyty; kamizelkę żółtą , spodnie długie niebie­
sk ie ,  i buty z paloney skory. T r z e ź w y  będąc dobrze p o w o zi, lecz zaw sze piiany ieft, konie 
kradnie i sprzedaie , takoż i obrok , ma whrycłiy  , za pomocą których-w nocy kradzieże popeł­
nia; obłtidza i płacze, kiedy co zmyślić ma , i chodzi noc w  noc po karczmach dla rabowania. 
R z ecz y  przez nich zkradzioae i do garderoby należace są naftt puiąee, a) trzy suknie granato­
wego sukna cienkiego podszyte, tnsfiące kołmierz ftciący galonkiem na palec szerokim obszyty, 
dwa ra z y  w koło  zs z le fą  sukienną palio w ą i galonkami potroynemi. R ęk aw y  maią rozporki, 
od guzików są obsyte podwoynemi galonkami srebrnemi i kutasikami czworako obszytemi w  
tey formie takoż i kieszenie poprzek ułożone, na obydwóch rękawach szescn-ascie , tyleż J na 
kieszeniach, suknie te mało są używane, b) Surdut z sukna zielonego niedźwiedziem i baran­
kiem czarnem p o d s z y ty , białemi guzikami, a to z przodu tylko iedeti rząd; mało noszony ; c)  
Su ir,a z sukna zielonego takich samych-guzików i takoż podszewką, mało używana; d) Dito 
cokolwiek w  iecey noszona ; e  ̂ T r z y  nowe suknie z granatowego sukna, takąż podszew ką, ma 
łemi białemi guzikami, z  których iedna suknia , kołnierz z pluszu czarnego miała ; f) Suknią 
pondowa sukitnna z takiemiż guzikami, kołnierzem z  plnsza czarnego i czarno podszyta; g) 
Sześć par spodni żółtych i niebieskich ; h) Jeden płaszcz zielony su-ienny z rękawami, i) Je­
den dito dito; k) Sze.śc par bótow ; 1) Kurtka zielona ftrzelca sukienna niedźwiedzim czarnym 
pbszyta i futrem podszyta, mało noszona; m) Flinta ftrzelca; n) Kartusza ze skory czarney' 
o) dwre czapki w y s o l ie ,  z granatowego cienkiego sukna, z  barankiem szarym na 7 Pa ĉy  s*e-; 
rokim"; p j  Sześć sztuk łyżek  ci-żkiclAsrekiby i ; cj) D w ie  par n tży  i trzy par grabkow ca­
łych srebrnych, iedna łyżka  do <msu , w s z y t k o  srebrne jgftey próby , 31 ł ° l ważące; r_) 
W  gctowizcie 43 talarów; s) Sztśc sztuk serwet defleni w  koftki > i dwie koszul, zmiejtno



cienkiego płótna, z  mankietami. Przez gwałtowne wyłamanie skrzyni iecfney jeszcze na&ę-
puiące rzeczy skradli ; t) Suknią z cienkiego sukna granatowego , z podszewką tegoż samego* 
koloru, białemi guzikami, ponsowego kółnierza i wyłogami szerokiemi srebrrtemi szlifami, z-' 
frarzŁrni i bulionami takiemiż; u) Liberya fi>rreitera ze sukna cienk ego granatowego, spon— 
fowemi wyłogami kołnierzem i. szlifą srebrną i z  w y ż  wyrażoną; v )  Futro 2 baranków wcale 
nowe. G d y  złość tych zbiegłych poddanych , tak daleko- fię pnsunękr, że własnego Pant 
sw ego, na podpisie wyrażonego , trucizną czyli  na polowaniu z. teg® świata zgładzić chcieli, 
iako lokay przed 5 dniami, na polowaniu dwa razy do Pana swego ftrzelić chciał, lecz z  pa­
newki fię tylko proch spalił, zatym wszyftkie Prześ. w oyskow e r cywilne zwierzchności u— 
niżenie rekwiruie fię, aby tychże w przypadku gdyby fię pokazali schw ytać, i za w yp łace­
niem wszyftkich w y a itk o w  i nadgrody tal. 60 z a  każdą g ło w ę ,  do n iż e y , wyrażonegl D o ­
minium przyftawić chcieli.. Dominium -w N o w e y  wsi.

Baran dś Lindener jenerał kawaleryi woysllr 
R&JJyyskick i kawaler rożnych orderow*

Magifirat M.ąfta C , K .  Stołecznego K rakow a, ninieyszym obwieszczeniem wiadomo czy-- 
n i ,  iż iatki rzeznicze do maiły po> zmarłym Antonin Strzałkowskim pozoftałe tnleżąee mię­
d z y  innemi iatkami ta  w  mieście leżące, z  których iedna 37 zł. ryn. 30 kr. druga 123 zł.-ryń.. 
ieft oszacowana, na żądanie- opjekona małoletnich Strzałkowskich Józeft Srozeckiego dnia 20* 
Łiftopadi r.b. o godzinF 3 po południu przez publiczną licytacyą sprzedane będą.

K toby miał ochotę ich kupienia, niechay li. w  oznaczonym czafie u w sądzie znayduie.— - 
"Wierzyciele zaś zaftaw nań maiacy napominaią fię , ażeby nieczekuiąc; osobnych w  tey rnie- 
z e  powołań praw swoich pilnowali, inaczey któby fię ,jo.1 czas 1'cytacyi z  swoiemi żądania-- 
mi niezgłosił, żadnego w ięcey  prawa ant Jo kupiciela, ani do owych iatek samych mieć nie 
będzie, ale swoiego żadosyc uczynienia z summy szacunkowey ,  lut z  innego maiątku zmarłego? 
Strzałkowskiego poszukiwać będą musieli...

D "a dcki.
Gollmayer... >
Ładziński...

Z  R ady Magistratu- i .  K. M iasta Stółtczyego K r akt) wen*
— ?-----^  D nia  23 W rześnia  1803. roku

■ Kozłowi ki.
Magiflrat Miafta-K.-oI. Stołecznego Krakowa , ninieyszym obwieszczeniem wiadomo czynir 

i ż  ponieważ na drugim- terminie nikt z licytantów nie ftawił f ie ,  na żądanie C. K. Sądu Szla­
checkiego Krakowskiego gpi termin Licytacyi ś. p.. Filipa .de "Walther na Kazimierzu pod Nrenr* 
6 1  ftoiącey kamienicy ryń. 1184 oszacowaney na zaspokojenie P. W o y c ie c h i  Remera w p rzy — 
sądzeney summie 2000 zł. poi- z  prow izyą znowu nu dniu 10 Liftopada r. b. o godzinie 3 po 
południu w yzn aczony ieft.

Kupienia chęć maiący (czyniąc imi warunki sprzedarzy wiadome , iż isz e  K ażdy lorą część
szacunkowey summy w  zakład przed licytacyą z ł o ż y ć ; niemniey sgie summę 2000 z. n. z
prowizyą i wydatkami prawnemi iakc i exekucyi do rąk JP. W  oyciecha Romera prawem po- 
konywaiącego Jub lego pełnomocnika zaraz w y l ic zy ć ,  zaś gcia resztuiącą summę naydaiey w  
dniach 14 do depozytu sądowego z ło ży ć  będzie powinien, inaczey 4te g d yb y  ago lub 32-a w a ­
runku niedopełnił nowa 1 icytacya z  iego niebezpieczeńftwem i kosztem byłaby przedfięwzjęta 
Jliechi-y fie na oznaczonym czafie tu w Sądzie zrayduią.

"Wierzyciele zaś prawo zaftawu nan rr.aiący napominają fię ażeby nie oczrkuiąc w tey 
mierze osobnych powołań praw swoich pilnowali , albowiem ktoby fię z  swrśemi żądufiami 
przy  licytacyi niezgłofił, żaden w ięcey  na niego co do podziału szacunkowey summy wz* ląd 
miany niebędzie. Summy zaś z a fa w n e ,  którychby wierzyciele przed czasem może umtjwio- 

ney w y m o w y  przyjąć niechcieli kupiciel na część szacunku przyiąc będzie wia.en.
D rdacki.
Gollmayer.
SEoctidńzkŁ

Z  Rady M agiftratu C. K. M iaPa Siół et mego Ira .,ow 4 
D nia  i». W rześnia  i 3  3.

Kozłowski.
{Trzy dzi/ieyszey Gazecie znayduie f ą  drugi dodatek, )

) (  1022 )(



JD O D  A  T  E  K  D Ł U G I

JD 0  N r u .  8 5 .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I  E Y

W  Krakow ie dnia 93. Października 1803.

d o n i e s i e n i a .

Z  ftrony Magifłratn 0 . K . Głownego Miafia K rakow i1 nlnieyszemi da 
dłie fię wiadomości, że oprocz cyrkularnego lekarza J l . Neuetwuser 
Cenner Colland i Bende bezpłatnego szczepienia krowiey ospy poctięli n?. _

Ponieważ zaś mimo pod dniem 24 Mato r. b. do powszeebney k a^ ego  w i a g n o w ^  
biicznie ogłoszonego inftytutu szczepienia krowiey ospy aż dotąd ieszcz hvłn Przeto
uskutecznienia wzmiankowanego bezpłatnego szczepienia tamże przy  nie 10 *niaievszemi
wszyftkim  mieszkańcom i gospodarzom mialla tuteyszego 1 iego prze . odbvłV Z
przypomina fię i naywyraźniey zaleca, ażeby swyie dzieci które ieszc nrrez  to tak
tym większą gotowością i zapewnieniem szczepienia krowiey osp_v po \  P r>rzvsłuzi
publicznemu ludzkości dobru iako też własnemu swych d w e / d ó  tak uzdrawiai^ey przysług, 
przykładali f i ę  im mocniey zapewnie ich można, iż r z e c z o n a  krowiey ®sP.y . , ' ^ samvn»
lepsze za sobą pociąg* skutki ieft doświadczono, powtore, iz wspomnieni P'? * .
tylko przyiaeieifiwi ludzkości powodowani czt^jem szczepieniu tem P P

i w s z y  JP. M edycyny  Doktor, cyrkularny lekarz Neuchauser w k a z d { ^ ^ | ^ " ey  'u lic y  
niedziałek i Piątek od 2giey do 3ciey po południu w  mieszkaniu swoim n V

r ° d 2gt'JP.9M edycyny Doktor Kilian codziennie w y ią w s z y  tylko Święta w  mieszkaniu sw o ­
im w  rynku pod Nrem 21 od 12 do i s z y  godziny około południa. .

3ci JP. M edycyn y  Doktor Cenner każdego tygodnia w e W  córek i Niedziele od O 
godziny przed południem , a od 2gi do sciey  po południu w  swoim pom.e J
G iydzkiey  pod Nrem 120, ieżeli tylko na ten. czas szczepieniem teyze ospy

4ty JP. M edycyny  Doktor w tu te ys ze y  wszechnicy profeflor Colland  ̂ każdego tygodnia 
w e  "Wtorek i Czwartek przed południem od l i t y  aż do i s z y ,  a po południu od 3 y  4 J  
godziny w  swoim pomieszkaniu w  rynku pod Nrem 19 nakoniec. n#t

5ty ży d ow sk i  lekarz i Med. Doktor JP, Filip, Bende w  każdą NVdzielę 1 C z w a r t e j  p<> 
połndaiu od is z y  do 3ciev -wswoiey kamienicy w  żydowskim mieście pod Nr. 85 y

W iz y f lk im  ogólnie im przyniefionym dzieciom > które ieszcze naturalnych kro 
*y he* różnicy płci i ftanu bezpłatnie krowią ospę szczepie będą.J z R a d y  Magifłratn C. K- Miafia Głowneg# K ra k o w a .

Dnia 13. W rześnia  1803.
flinta.

C. K. iuryzdykeya Nowomieyska tym Edyktem c z y n i  wiadomo sukcefiorom ź y d a M o y -
żesza  Jakubow icza P rjtem yk u w sk iego , iż U r, Pac, A ntoni K o z ło w s k i o zapłaceni? lU looiy



poi, m  p’ acu Przemylowsjtim *u w  N ow ym  mieście zapisanych-na tfich żałobę podał, i o p o­
moc sądu, ile sprawiedliwość wymaga .prosił. Cray zaś sąd tuteysz.y nie ma wiadomości gdzie 
©iii zoftaią, lub czyli wc ile w C. K . pańftwaehmdziedzicznfch zri.iyduią f ię ,  onym Pana 
Franciszka Ciszewskiego n.i.ieh szkodę, i koszte'n żafto^.ą poftan iwił , z którym, proces ten 
fiosowoie do pr/fcpisu ufiawy sądowey rozpocznie fię i ukończony będzie; .om przeto E d y -  
ktem aimeyszym tym końcem upominaią .fię-; ażejty du a IŚ Grudnia ł g o j  o godzinę 9 zt % 
sądownie sami iię !>a\yjli , albo leżeli iakie maią p n w s  swego dowody, tę ząfięgcy w y ­
znaczonemu) wcześnie przesłili ,  albo Aakoniee innego sobie -pałroua' o b t a l l t e ^ e f s ą d  wi tU- 
teyszyrrp Wymienili, 'odłpg przepisów tych śridkow pr t w i  ’ używali, które do obrony tey 
sprawy za tiayśkuteczniev sze osadza: g Jyż w  przeciwny n razie wszelką niedogodność ,z  Zh- 
meabaniawyniknąć .mogący samiby sobie podług opiewu praw przypisać byli powinni,.

D an Nowemiafio Korczyn dnia 10 Septembris fgogj 
Kubecki. y

Z C  K. K/zmeralney ‘J w is d y k c ji  Nowego M iafia. «®
haltjini C. K. Sędz.a.

W ezw anie. C. K. Gn-berniutn Galicyi Zachodniey, uwiadomią poddanego pańftwa Fal-1 
k o w a ,  a wsi Skorhicy Piotra Jfi-anczyka zwanego, łeszcze -w  miefiącu'ftóaiu roku bieżącego 
za granicę w y s z łe g o , a dotąd'nie p 'wracaiącego, ani o orzyćzyaiie swego bawienia ntedooo- 
sząeego,■ ażeby w :przeciągli 4 miefiery od ogłoszeniSi nini.eyszegórTwezwaiiia powrocił, lub 
oczekiwał'poftapienia z sobą iako z emigrantem podług przepisu prawa. 1 W  Krakowie dnia 
i 3go. W rześnia. 1S03. ■ W

Haneri
Przez C. K . sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey w s z y  fik im t y m , któbym na 

-tym z a le ż y , ninieyszyni ogłoszeniem, czyni fię wśajlomo • iż . W ik to rya  Rosińską-na początku 
roku -jrgpi tu w Lubiiaie zm .rła,. a ponieważ iey sukcefiorowie totaySzym C. K. sądom nie są 
wiadomi, pr/ętoj w s zy sc y  c i , którzy ten^e spadkowy maiąteL tytułem dziedzictwa otrzymać 
pragną iuź po Tzeei raz powołują fię, ażeby w  przeciągli iednego roku i sześciu tygodniach, 
■w zgleJe a* Iprzyięcia. lub z"ze:zetiia fię spadłego na nich dz edżictwa dr uiteySzych sądom 
wzgfosili fię , i swe p u w p  do jey.sujtceflyi okazali,, g d y  w  przeciwnym .razja,, spadek tir z 
p zą d nym kuratorem a lyrókatem Mad mem ftosowniedo Koctexu Ciwil. części 11. Rozdziału 
X V l f l .  pertraktowany będźię. Dan w Lublinie dnia 19 Lipca i8^3- 

V  Golajziw sfti.
Partscfrer; /.Łt .
M m ch , Z  Rady C, Ti .  Sąd; Szlach; Ł>*bel: Galicy ' Zachodniey..

\  • Łltyassews-H, '
PiZuz C, K. sady szlacheckie. Lubelskie Gailicyl za i h o d n i e y ]'an Leon Mościcki , na in- 

ftsfacyą dodanego sobie , i iko nieprzytomnemu , 'kuratora 'adwokata Izdebskiego , .o spadłym na[łsfucyą dodanego soule , i iko
’ '"aueacn n ite tiy  i"V;.iamie m nsatcti

ażeby -swe prawa do o o zo fia łe go
iiegc^JioJJ2,marty:i’4 w  Uy.ffli .okolicach jiieg d y  A d a jłiie  'M o ścick im  ''d z ie d zic tw ie  , - 'iiia iey szym  iu ź  
po- s z o f t y  rdz uw iad om ią IW o g ło sze n ie m , z  tym  dodatkiem , ażeb

«jpfeftW - > i lo ta sz e w ^ -
i *  ' p4 r* $ i er- ; * s -Muntfh, » .

' Li . Z  Rady C .X  ‘tgdow-sĄęchesMćh Luhetskitk Wahcy.* Zachoitney.
' . s k ,v, Klimaszewski.

Przez C. K .  sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey Pani Ursul: z Bielskich J5-e- 
tniginowskl dla niewiadomego iey pomieszkania ninieyszy u ogłoszeniem czyu\. fię wiadomo, iż 
onia iako w spół sukceflbrju do pozofiałeg" ,■■ po .i?elijćie.;Bielsktn', w tuteyszych sądach perura- 
ktuiącego fię dziedzictwa, iąfh podana , przeto Paai Ursu'a z Bielskich Siemięgonowska pow- 
ornie cytuie f ię ,  ażeby w  przeciągu iedtiego roku i sześciu tygodniach swą dekl iracyą w zglę­

dem pttąyięcia 'ub zrzeczenia fię- f ego dziedzictwa > tudzież 'swe prawo rtioeą' którego lakowe 
otrzymać pragnie do tutcys/ych C, K . sądów podała, gdyż iaaczey po aptyuionym tyt» tB£



tóaie  9 .. _
ft^d. CwiJ. cw śct  l l .  petfnUu.c\vaae, i podług przepisanych C. K ,  praw akohceoiić pędzie, 
Dun w Lubliniec’.. go 1 .ipcą i^og toku,

G o-nfzeiJSKij - <». P ;
:Fiurtscherc
Kfpnch. -■

V Z  Rady C. K .  'Sądeur Stla: .Luhel, GaUcyiZachodnicy.
„ _ .... , 1 Klim aszewski.

C. K  sady felttffyeeite Hrdkowśkie GaTuyi zuĄbdniey ojmhyęnuibf tym Edyh.ent1 
fanom  T o n u sze u i i Teadorcw i M ty  ń s Wim tudzież M a i '1 \amie z  M łyń skich  Kam iński; i c  
P. adwokat (Jstawski.ząjlgpca do spraw maffy krydąlney Jozefa fcfib i O ffoliń shego .«  są? 
tow  tłtti—  o złuietfie ód dnia Stycznia 17S8 roku kdlkaltteyi z dbor Trybm hy eô  do gro­
sza i  ziarna,—  żałobę na ńicti podały i  o pomoc- sądu ile sprawiedliwość-wym aga', profit. 

Gdy, zaś sądy te nie stidtąp- 'wiądomośti gdzie PP* ol żałow ani■ zojtaią y • lab czy w cale w ’. 
C . R.paśftw dch dziedziczą ch zr.ivduią f i ę ,  ónĘtnie adwokata futeyfizego F. Lewickiego z*
ich szkodą, i ich kosztem zafiepcą propanowi'y ,  z  kto-ym proce* .ten ■fhosowr*e po. ., ....^ 
eaciowey tt\: C .K . p a ifiw a i dziedziczne przepisane} ' , rozpoczmeCjtę i  '■ukończonypędzie.;-o«» 
przeto Ed,'kiem  ninii zszym tym końcom uy amrnaią fię  ? -pztby w cząt*e przyzw oitym  /o. iejl 
dnia 21 Grudnia r-b . o godzinie 9  zr a m  w 'C  K, sądach luteyszych sami flanęU , albo

opiewa C. ii p -a w  p r  
J o z e f  dę Nikorow it
J o ze f' de Crm enfils 5. F\ R. K.
' BrzOrad.

* 1  Ż  Rady C. H Sadów Szhieh . GaH icyi 2, nohcdruiy.
W  Krakowie d. 20 W rzesnla  1803 roku, 

iC. E .  sgay szlacheckie Krakowskie Gal w y  i zHęWdnley oznaymuis jyrr  Edykteni PP. 
Tomarzowi i Teodorowi Młyńskim jlutizrez Maryannłe z Młyńskich Kamiński: . ie  P: adwokat 
Usławski 2aftępca do ; s p r a w  mafly krydąlney Józ-ń  hrabi OilpJińskiego usąuow tych —  O 
rzłozenie kwitów i praw oryginalnych co do różnych -spnim prze? niegdy Józefa hrabię OOó- 
Hńskiego zaciągnionych i do spłacenia przekazanych, albo teź na rzecz maiły wzlocie', po tg-, 
zł. dukata rachuiąc wyliczonych bydź mai^cych .— żałobę 'na ńicK podał, i o pomoc sądu, ile 
sprawiedliwość wy in’ ga, prosił. _ ■. c, f

G d y  żsjś sądy te , nie n- riąc wiadomości. gdzie PP. dhżałowam zoO aiąhib czy weaje w  
C . K .  pańftwacH dziedziciryth znaydmą fię, nnyfflże adwokata tnteyszego; P, Lewic\i.egó z  
ich szkodą i ich kosztem ~ a ftp prą' poftanowiły , z  którym prt ces tęiyfiosowńic do u (lawy. sądo­
w y  na C . K .  papstwa dziedziczne" prz;p'isaney rozpocznie fię i ukończony będzie, «ni .przeto 
Edyktrm niniejszym tyrń^KpTtcem •upoD^naią w':- Ąhęby wk&alle prżyzwriifyirf to ref' dnia •• 21 
Grudnia r. b. c godzinie p z rana. w  Ć. E .  sadach ttwey szych sami flanek, albo .icźelt iakiema-

nakjółłfw inhe- 
i.środkow pra*

................  . . . „ , .-.przeciwnym razie
Wsrelfca niedogodność z ■-zaniedbania wyniknąć mogącą satniby sobie podług opiewu C. K ., 
f r i w  przypisać winni -byli. _ i  '

"Jozef de Nikorowicz.
J o z e f  de G  onenfels S. P. R . K.

Brzarad. 3  ^
ic. Rady C. X. 'Sądów'Szlacheckich Gallcyi Zachcdm ry.

W  Krakowie d  20. 'Wrzyśnipt 1803.
. Elsner,

C . K  sądy szclieckie K fp ó w s ^ e  Gftlicyi z>chbdt_iev ozaaymuią tym Edyktt n PP. To- 
gMM“ w i i Teodorowi f tridzie* Maryancie z M ły | s k ic f 'JE , mińsjtó; i?  P. adwokat OsławsJu



P  -  osumraę i$ ą
z ł .  poi. z  zaltawne'.* ponefly i dóbr T ryb  uchy corocznie, a to od roku 1782 na rzecz m łf ly  z  
prowtzyą [do 5 od fta płacie fię maiącą—  żałobę na nich podał . i o pomoc sądu , ile spra­
wiedliwość wymaga prosił.

Gdy zas sądy te., nie maiąc wiadomości gdzie PP. obżałowani zoilaią, lub c z y  wcale w  
• u  P*u . ph dziedzicznych znayduią fię , ouymże adwokata tuteyszego P. Lewickiego z  
ich szkodą i ich kosztem zaftępcą poitanow ify , z  którym proees teu ftosownie do ufław y 
ządow ey na C. K .  pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i^ukończony Dędzie; 
Oni przeto Edy * te m niniejszym tym końcem upominaią fię. ażeby wczasie pizyzwoitytn.

.^n!a Grudnia r. b. o godzinie 9 zrana w  C. K. sądn-h tutejszych sami ftaitęli, albo 
*ezeli iâ  ie maią prawa swego d o w o d y , te zaftępcy ■wyznaczonemu wcześnie przesłali, 
albo nakoniec innego sobie patron a obrali , tego sądom tkteyszym wymienili,  i podług prze­
pisu tyeh śrzodkow prawa używali, które do sw e y  obrony zł . nayskutecznieysze osądzą; 
g y i  w  przeciwnym razie wszelką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą samiby 
Sobie, pooług.opiewu C. K .  praw, przypisać winni byli. 

j u c e /  dt N ikorow icz.
J o  zef de Cm m enfels S. P . R . K.

B rzorad. Z  Rady C. K . Sądów Sdnc.hr Krakowskich Gdtl. Zacht.tt.
B a n  w Krakowie d n ia . 2C W rześnia  1803.

"Wezwanie-. C . K .  Gubernium Galicyi zachodnipy uwiadomią poddanego "Wincentego.
■ iiitniennego z  małżonką swoią Franciszką dwiema małoletniemi synami Artonim i Tomaszem, 
córką Salomeią i parobkiem Franciszkiem Czermińskim z wsi Dębie małe cyrkułu Siedleckiego 
2agranicę w y sż łe go ,  a dotąd niepowracaiącego, am o przyczynie swego bawienia nję dono­
szącego, ażeby w  przeciągu ą mielięcy od ogłoszenia ninieyszego wezwania powrocił, lub 
oczekiwał p o flą pienia z sobą lako z emigrantem podług przepisu prawa. W  Krakowie dni? 7 
"Września 1803.

Haner.

W  tżwanie C. K . Gubernium Galicyi Zachodniey, uv iadomia Jana Kiefitrinickiego by-  
w**ego właściciela wli Rogólina w  Radomskim Cyrkule ; leżąccy za granicę wyszłego , a dotąd 
nie powracaiącego,’ ar 1 o przyczynie swego bawienia nie donoszącego , ażeby w  przeciągu 4 
miefięey od ogłoszenia ttinieyszegc wezwania p ow rócił, lub oczekiwał pofląpienia z  sobą iako 
*  emigrantem podług przepisu prawa. W  Krakowie d. jg o  S.erpnia 1803*

Hat: er.
"Wezwanie. C, K . Gubernium. GąTićw Zachodniey, uwiaiomia Józefa G rze lak a ,  Jana 

P y t la ,  i Babycha PyJta poddanych zpafutwa Polaki, w  Siedleckim cyrkule leżącego, za gra­
nice w y sz ły c h ,  a dotąd nie powracaiących, ani o przyczynie swego bawienia nie donoszących, 
aże >y w  przeciągu 4 miefięey od ogłoszenia ninieyszego wezwania powrócili, lub oczekiwał* 
pogapienia z sobą rako z emigrantami podług przepisu prawa. W  Krakowie dnia aogo S*er* 
pnm 1803.

W ezw an ie . C. K. Gubernium Galicyi, Żachbdmey , uwiadomią Xiędza Wincentego 
Marczewskiego, będącego Kpjperatora w  Farze Strzegowskiey w  Olkuskim dyftrykcie, teraz 
zaś bez wszelkiego pozwolenia zagranicę w y s z łe g o ,  a dotąd nie powracaiącego, ani o przy- 
czynie swego bawienia me donoszącego . ażeby w orzec ągu 4' miefięcy od ogłoszenia niniey­
szego w ezw m ia  nawrócił, lub oczekiw ił  pofiąpienia z  sobą iako z emigrantem podług przepi­
su prawa, W  Krakowie dnia 27go W rześnia 1803.

ffener.
Z\fi:rcny C. K. GaJicyi Zachodniey Sądów Szlacheckich Krakowskich, Panom Michało- 

w i i  Jozefowi Sziblowskim w  Kroleftwie cleznayduiąeym fię ,  ninieyszym publicznym E d y -  
ktem oznaymuie (ię: iż matka iehSalomea z Olechowskich Szabłowska uaia '26 Kwietnia 1803 
toku u marła . teT:a nent przez nię zrobiony dnia I Czerwca publikowany, i iuwentarz-ma­
jątku do sum tiy 25669 zł. poi. po Wytrąceniu długów ptaxowanego , c d Kcmo-nikow przysła­
n y  zoftał. Ulu czego o tem śmierci przypadki1 nieprzytomnych w  K rokftw .e  oknaymiwsry#



względem dziedzUzenia dekla~acyą w  tcrmiuie prawem przepisanym podali.
Dań w  Krakowie dnia 27. Sierpnia 1803 roku.

2'fozef de Nikorowicz. 
W- Roskoschny, 

Karol de R einhem . 
Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Krak. Galicyi Z a c h o d n ie j , 

3* hrabia Batona.
Magiftrat C. K .  Miafta Stołscz; K rakow a, do powszechney podaie wiadomości, iż Licy-c 

lacya Publiczna.względem w yrębyw an ia  i wywożenia , przez całą zimę zgromadzonych lodow. 
śniegów i tym podobnych nieczyftości pod czas naftąpić mianego taiania. tychże, na d. 9 L  fto- 
pada b. r. o godzinie 3 po południa w  tlatuszu Krakowskim na ulicy Brackiey; pod naftępu- 
lącemi warunkami odprawiać lię będzie, i tak:

1} T o  wyrębowanie i w ywożenie śniegów, lodow i błot ma b ya ź  tak w  całym mieście 
K ra k o w ie , iako też i na głównym  trakcie, począwszy >d bramy grodzkiey aż do Ratusza 
Kazimierskiego uskutecznione. -

2) Cena Fiskalna przeięcia tych robot .eft ryń. 877 kr. 56 iako kwota w  przeszłym rol:s : 
na podobne wyczyszczenie miafta z ftrony urzędu przedfiebranego wyłożona.

3) Kto z  Licytantów za nayninieyszą cenę tego wyczyszczenia  podeymie f ię ,  ten obey- 
micielem wspomniotiych robot zoftan.e.

4) Ponieważ zaś czasu naftąpić mmpego taiania wprzódy oznaczyć niemożna , przeto 
przesalwuie f ię ,  iż takowy czas w yczyszczania podług dania tutey&zego obeymicielowi robot, 
oznaymio«y będzie, ten zaś ma b yd ź obowiązany w  przeciągu 13 godzin od obwieszczenia! 
sobie takowego czasu, do wzmiankowanego czyszczenia przyftąpjć , ualey

5) Czyszczenie to, nayprzod naO rodzkiey, potem 1 loryańskiey, Sławkowskiey, £zetv- 
skiey i teatralney ulicy, na reszcie w  R yn ku , i tak dalby w  innych ulicach, iako i w  głow- 
ney na Kaźmierzu , ina bydź przedfiębrane , oflrzega fię iednait w  potrzebie odmienieni'' ta 
przepisanego porządku, a wtakim raf ie ,  będzie prze/micielowi inny porządek maiącycb bydis 
czyszczonych ulic przez tuteyszy Urząd budowniczy przepisany.

6) Przyrzeka fię do tych robot przeymicielowi liczbę aresztantow jaką tylko będzie mo­
żna , -za dzienną zapłatą 4 kr. doftawiać. Z e  zaś to czyszczen ie, w czafie wolnyni od robot 
polnych rozpoczynać fię z w y k ło ,  przeto obeymiciel tegoż robotnikow ile tylko potrzebować 
będzie łatwo do ’ ac będzie mogł. A  dla tego

7)  Będzie obowiązany: Ulicę Grodzką w  dniach 4 ,  Floryauską, Sławkowską podobnież 
W dniacti 4 i tak daley ciągle innych Ulic w  podobnym czaiie przeciągu z wszelkich śniegów i 
•taisk w y c z y ś c ić ,  i też podług przepisu pod d. 2 Lutego r. b. wydanego na oznaczone 
nlieysca z miafta w yw iść.

8l Z e  przcymiciel ztąd także wielką ulgę mieć będzie, ponieważ w s z y s c y  właściciele 
d om ow , w, mieście K rakow ie, Stradomiu 1 Kazimierzu znayduiących fię, a tyłami opatrzo­
nych obowiązani będą śnieg z  swych dachów nie na nnblicztią ulice, ale rafw łasffy  ty ł  zrucać, 
a ztam tąd  swym kosztem w y w ie ś ć ,  iako tpż nayszczegolniey.

9) Nikt z  właścićielow śniegów, lodow lub śnieci na ulice wyrzucać nie m oże, lecz ua 
Iriieysca przepisem powtórnie pod d. 2 Lutego oznaczone za miaflo w y w o zić  ma. Nad to:

10) "W sz ys cy  właściciele domow ftosownie ci» przerzeczonego przepisu, obowiązani .są 
lod na ulicy aż do rysztoka , lub tak daleko iak im od urzędu oznaczone będzie na kupy 
*nies- kazać.

11)  Zapobiegaiąc zaś wczesnemu tłomaczeniu pewnie tych wa-onkow uftauawia fię , źe  
obeymiciel od czasu taiarna zapaść maiącego , . c z y l i  dnia uznaczoney potrzeby czyszczenia, 
poczyułiąc przez cały  czas _toitowegoż taiania, tąk całe m.afto Kraków , iako i  głoawą ulicę. 
aż do Kaźmierskjfgo Ratnsza od śniegów, lu d ó w , i otaiow w  czyftości trzymać obowiązany 
ieft. I  to szczególnie od woli tuteyszey zależeć będzie, temuż podług okoliczności zawiesze­
nia takovregc czyszczenia na iaki ezas odłożyć.

12)  W ra z ię  g d yb y  obeymiciel tych robot dokładni*1 obowiązkow sworćn niedopełniał, 
lia ten czas^wiadom" czyszczenie z  ftrouy urzędu przedfięwzięte będzie , a tenże w ycadgro,
dzenie w y ło żo n y ch  ńa to iiosztow  drogą polityczny exełfw ow an y /oftanie,



iei c^ys-:czauia imana pGćleymje., będzie temuż po wye^y- 
SZCzęńiu' Grod^ldey^..Florydńsićiey, Sławkowskiey, Sze,wsKiey 'i  Teatralney ulicow w  połowie 
a po ukończonym zupełnie j zgoła za przeitałym. w y  czyszczaniem w  drugiey połowie z K a łJ y '  
jnieyskiey Krakowsl^ley zapłacona. ** .-

.14)  Ninieyśze walonki iuż po ukańczoney teyże L icytacyi obeymiciela, . przeci-Wnie zaś 
Magirtrat wczallę ratyfikacyi teyże ,  przez W y so k ie  R ząd y  kraiowe obow ięzyw ac zaczynają. 
Nakoniec: - ' *  ' -

* 5)  W  przypadku 'gdyby obeytr.iciei -po ukończonym akcie Licytacyi od teyże odftąpie 
chciał„ na ten czasziego niebespieczeńltwemi na iego koszta nowa Hcytacya mazaaczoua i w y ­
pisana będzie. ‘ ^ .

D rdacki.
Góllmayer.

Z  Rady Magirtram C. K .  Stołecznego Miafia K rak o w i.
Dnia i g  "Września igog roku.

Flinta.
Przez C. K J  Sąd Szlachecki Lubelski Gslikyi ZathWniey, moęą ninieyszego Edykt* 

yfszyfikim t y m , .do których należy, albo którzy  o poprzedniczo Ogłoszonym lecz w  gazetach 
u i 6Li m i s s z c z o n y  m  ̂p o dl dniem 24 Marca r. 1303 cló' Nru. 4.33 -wypadłym Edykcie prawno nie-, 
zailfgll wiadomości, obwieszcza fię: Od Sądu pozwolono ieft, aby do ogolnie wszyftkich W  
Gałjjcyi' Zschńjdniey leżących tak ruchomych -, iako i nie ruchomych dob* po Ś. p. niegdy 
Xdz.u4 Rsl;upie Adamie Naruszewiczu -pozoftałycb, zbieg w ierzy  cielow był otwarty.-k-Niaiey-/r 
szemiprzeto w s z y s c y , ’ k tórzyb y  jakiekolwiek naprzeciw, zadłużonego pravyo mieć rozumieli 
niniejtóżym ogłoszeniem przywołują fię., aż ib y  aż do 1 Grudnia i8 rl3 r. prefensye swoie przez' 
w y d w ię  zw yk łeg o  pozw u na przeciw poftanowiotjego w  q,sdbi» P Adwokata Izdebskiego 
kuratora maiły konkursowey, do tutcy/szych C  K .  Szlacheckich Sądów pcdawali, i w  tym 
n i e  tylko, rzetelność sw e y  preterisyi, ale. też i prawo, mocą którego w y e y  lub owey kiafiie 
Hinicszczenemi bydż żądain okazali ', ile żę po upłynieniu przepisanego cz^su nikt więeey słu- 
hany nie będzie., i ci , którzy do, tego czasu z prerensyami swemi. tfienadgłoszą fię od wszyft- 

kich rzeczonego dłużnika w  Gallicyi Żaębddniey znayduiący.ch fię dobi2, bez'żadnego wyięcia 
oddaleni -z-ofianą , chociażby im lub’ prawo do wspólnego porachunku słń^yło /•' lub rzeczy ta­
li ęy  prawem z mafiy.domagać fię mogli, lub gdyby  ich pretensya na rzeczy  iakiey nieruchc- 
mcy.do dtiizDika należącey, zabezpieczona była tak dalece , iż rakowi wierzyciele , gd yb y  
ln-afiie winni b y l i , mimo tego, iż im prawo do nadgrodzenia sobie własności lub zapisu stu- 
ż y c  m ogło, dług zapłacie powinni będą. —  ̂ Na ofhatek wszyftkłni zadłużonego wierzycielom 
ninieyszytn ogłoszeniem czyni fię wiadorno, iż de obierania kuratora mafiy i deptużcyi wie- 
rzycielow dzień 7 Grudnia i-gógieft poflaiiowiony, należy przeto wśzyfłkim wierzycielom na 
tymże dniu o godzinie 9 zrafia 'ii tuteyszych Sądów Szlacheckich- fta-wic fie i podług przepisów' 
W §- 86 Kodexu sądowniczego umieszczonych poftępowac. Dan w  Lublinie d. 29: Sierpnia.

K uietan Michałowski.
1’urtsfher.
M m ch .

Z  Rady C. K. Sądów Szlach. Lubelskich GeUcyi Zachód.
G „ ' Klim aszewski.

Per Cses. Reg. Forum NobiJium Cracoviense Gallicia" Occiclentajis, Consattgulnei o’im R M F  
•JSebatliani pisule-wski Cancellarii Collegiats Sandotnirienfis prmsentibus "aclkitamur, ut s.e u.<qne 
ad finem Aprilis anni 3 8®5 kie C. R. Fori infinuent, ac .se olim Rkdi'Pisulewski consanguinęo! 
efie legitimcnt , quo secus tertia pars subfiantia per defunctum p auperibus suis cors nguineis ad- 
diette effluxo łicc termino i.cter infinuatos, ac legitimatos se sej cctlsanguineos dividetur Hsqu«

extradetur.
Cracorim die 10 Aprilis 1802.

^foief de Nikorowicz.
W . Roskoschny.
Brzorad.

E x  Con*. C, R ,  Fori Nabiliura C racf,  Gallici* Occidti* 
v " Jitin tr, ' ' f  -
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Hwpor*$dreu;e. C. K. Guber: ium Gr.ui.yi Z/gijttifcify* 1... - l s

Tf oino pows cechnie wyprowadzać' skory caikięm wyprawione kał d i  go. gMltflfih
Nayiaśoiey&zy Cesarz, jinc s Pan nasz M iłościwy, dekretemnadwornym pod_ 2t>ty <* 

T îpca t. r„ iako nuyłaąkawięy ufhmowię raczy ł,  ażeby ■począwszy od, dni t publikacji pow­
szechnej za opłatą cła t  ir ijlfowego wolńo było znowu p o j^  zerknie i Każdemu wyprowadzać 
sk ory  całkiem wyprawione każdego gatunku, a zatem funtowe i pdd.eszwowe, od roku'179+ 
w y p r  >wadzac zakasane.

Ta uflawa podaje Hę za tym do powszechnej wiadomości.
Dan w Krakowie dnia.„?go Sierpnia l'803«j

Pod ni>;b vtńość j l f ' .  C. K. Jtraiawego Gubernatora.
.Antoni Baum de A jipeishofen , C. K.nadworny kom ylidrz iprezyduiĄ cy.

C h rjjij an g ra f de W urm ser.

C.. K . Sady Szlacheckie Krakowskie G alic ji  Zachodftiey , na proźbę P. adwokata Męci 
azewskieg 1 Mkl.1V po oieg-Jy Jozefie Sadowskim pozo/lałey w  kwocie 900 ryń. w.tutayszym 
depozycie Sądowym^teftu-ty kuratora, w zyw aią  tym Edyktem tak Jłana Michała jLPefrońełę 
W a łu s z c z y - o w  małżonków, iako też i wszyftkich tych, którzy prawo jakie dziedzictwa tjo 
m ady wspuruoianey mieć roeu.oieią? i oraz ząUscąią im: a ż e b y .w  przeciągu trzech lar od dnia 
publikaty niniejszego E lyk tu  rachować fię maiących względem -obięcia dziedzictwa rzeczone­
go. porządme - deklarowali fieyri prawa swoie do tegoż dziedzictwa tym pewniey tiitay udowo­
dnili; gdyż jn.5czey po trpłynięniu tego trzechletniego terminu, pertraktacya z  tym , który fię 
z g ło s i , ukończ n : będzie. W  JGaktswje d. 5. Lipca 1803. * ‘

Pod niebytnośc J W .  Prezesa.
y . F . Kraujs. - <

J o z e f  de Cronenfels S. P .p .  Kawaler.
B r  zer ad.

Z  Rady C. K. Sądów Szlachec. Krakowskich Galicyi Zachód:
Sterne.ck. ■ .

Migiftrat Ć. K. Stołecznego Miafta K r a k o w a , ninieyszy mi podaie do wiadomości, iż na 
próźbę P. adwokata Bienklewicza' »• iako kuratora roafly krydalney Jaukla Gomplowicza , i 
Peysaka Jakubowicza de prses. Julii'29. a. c. tu wtńefioną , Rudera czyliPuftki wraz z grunteny 
Lewka Swicarza Zyda w  mieście żydowskim pod Nr. 94.. ftoiące ryń 136 k r- 15 sądownie 
oszacowane . na zaspokoiente Ślinimy 1X0 z. p. gro, 27 przez publiczną licytacyą tu w  sądzie 
na dniu T^.Liftopaęla r, b. iako w drugim terminie, za gotowe pieniądze sprzed me będą. Z a ­
czyna ktoby miał ochotę onycb nabycia, ma fię na w y że y  oznaczonym terminie.i miejscu 
zn a jd ow ać-; wierzyciele zaś prawo zaftawu nań mający napominaią fię, ażeby nie ocżekuiąc 
osobnych w  tych mierze powołań,, praw swoich pod czas licytacyi pilnowali inaczey na tych, 
k ró rzy b y  fię z pretensjami swoiemi wczafic licytacyi nie zgłofili, żaden w ięcey  w zgląd, ea 
do podziału szacunkowey sumniy miany nie będzie. \ C'

D "dacki.
Gólmayer.
Hirschbcrg.

Z  Rady M agiflrata C. K. Miafta Stołecznego Krakowa.- 
D nia 16. W rześnia  l 8f\3- 

Kozłowski.
Magiftrat Miafta Stołecznego Krakowa ninieyszym obwieszczeniem wiadomo c z y n i ,  iż 

pierwsze piętro domń zyda  Lewka wmieście Kazimierzu podŃr. 84 ftoiący zi. łyii. 162 kr. 
go oszacowany dla menskutecznioney onegoż na pierwszym licytacyi terminie sprzedarzy 
przez niebytnośc chęc-knpienia mających na drugim to ieft dnia 3 Liftopada r. b. ogodżinie 3 
popołudniu tu w  sądzie sprzedawany będzie. r  ,
. Ktoby sobie go zaty rt ż y c z y ł  nabyć ma fię w m ieyscuvi czafie oznaczonym znayoowac. 
W ierz yc ie le  zaś prawo zaftawu nań mający , napominaią fię, ażeby tsieoczekuiąc osobnych 
W tey mierze powołań praw swoich pilnowali inaczey na tego któby fię podczas licytacyi z  
swoiemi pretensyami niezgłosił ani przeciwko kupcowi' tego domu, ani tło samego domu prawo



«ro?eg«  z t J o s y c  u c z y * U n ia  z  "zsccm ku p r z t d a r z y , lu b  ia u eg o  d łu ia ik u  iiu - 
j j łk u  n o s z u k iw a t będą tnufreli.

D r  uacki. * »

Gollmayer.
JCrzyianoweki.

Z  R ady M agiflratu  Ć .K t Stołecznego M iajla Krak. 
D n ia  i .  W rześnia  igog. 

Plinta.

C. A .  S ą l y  dzizehetkie Lubelskie G allieyi Zachodniey uu ładomiaia hthity.  
szym Edykiem  Ur. M icha ła  X c ia  R a dziw ił a , iż  adwoKat D e d e r k o , iako kurator do 
Spraw małoletniego Dominika  _,Yeta na d ziw iła  względem przywrócenia do pierwszego  
sta tu Sprawy o summę igj-ooo zł. poi. c s . c .  eelem nadę> ody pretendowane/, przez D t-  
kret Sadu Ziemskiego W ars rawskiego zadecydowaney do Sadi, tfi tateyszych żałobę  
p o d a ł ,  i pomoce/ Sądowe/ dupraszat się

G dy za t te Sądy dla iego zamieszkania zagranicą temu tutsyszigo adwokata S t e ­
fana Chylińskiego za obrońcę, s irgo szkodą i niebezpieczeństwem ustanowiły, z którym  
t a i  Sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla Gallieyi Zachód'. S(>d"Wego porządku  
j. rowacttona i  ukończona bęazie: napomina się onegoi nim y s z y m  Edykiem aby w p r z e ­
ciągu  90 dni do odpowiedzi się s ta w ił ,  i ustanowionemu dla siebie oorohcy doku­
ment a siec o d d a ł , lub innego sobie patrona o b ra ł,  i tego Sądowi wym ienił, i ara* 
tych pouług prawa u t y ł  krokow, które się de obrony siosy Sprawy polytecznełni bj dź 
z dni u gdyby bowiem tego nieuczy, i ł , i swą zaniedbał Sprawę,  „samby sobie szito- 
de maże iak a s ąd. wynikaiaeą przypisać winien był  

J)an w Lublinie dnia 3. Sierpnia  i& og reku,
Jlaktan M ichałow ski V . K  

Parts cher.
■Miinch .

Z  Rady C. K . S a tew  Slaeh: Lubel: G i l i c y i  Zachodnio)
Klimafzewski,

C. Ii. Sądy Szlacheckie Kraków 'kie G t l i c y i  Zachodniey otnaymuią tym E le k t e m  
P P ,  Janowi i tloryanouń T :rł<m  , iak-o tez ^neszec z Tarłów Oikicr-ezyny, Balbinie  
Z Tarli-w Si*raiowski i Maryjtmte I  ar łow nie ; że Pan Kazimirz Zasła u Sadeai tych —  o 
grzbiecie sprawy o n e z  C  K Urząd f is k a ln y  imieniem O O. Bernardynów Tarnowskich  
względem znpł.ieenia Sumijiy 2000 z ł  pul, kupitalney Z prowizyą rozpoczęte/ — żałobę  
na nich po dał, i o pomoc iiądu ,le sur u. o- iedliitosc u /m a ga  prosił.

G d y  zas Sady te nie muiąc w i i  e o mości gdzie oni t ośtjiią lub czy wcale w C, K. 
Państwach dziedziczny ch znayduią s i ę ,  or.yrnze pi zypoz” any rn adwokata tuteysiego  
/*. Zarzeckiego , z ich sik o fą  1 ith kosztem zćs ęptc postanowiły, z którym proiefs ten 
stosownie de ustany Stidowcy na V, A  Państwa 'dziedziczno przep.suney rozpocznie  
sie i uk ińczony bęiiii~\ Oni przeto Edyl 'm  ninityfiym ty m końcem upominała s ię ,  a ż e ­
by Ania 6 Grudnia r. b, m godzinie  9 zrana sarni stanęli  , albo ieioll  takie matą Prawa  
swego tie-u t d y , te zastępcy wyznaczonemu wcześnie p rz e sła li,  albo nakoniec innego 
sobtę Patrona obrali trgo S ą d i T u t c y f z y m  wyrh .enili , i podług przepisu tych  
si ze tików Prawa Używ ali, które do su>«y obrony za noyskutecznieyfze osadzą, gdy Z 
1v przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbanie/ wyniknąć mogącą sami by , 
sobie, podług oblewu Ces: Kroi-. Traw , przy pis ad winni byli.

<p o u f  de N 'korn'vicz. < __
^,ozrf tle Cronenfels S . P . R . K .
'j .  Gellir.tk. . ,  ,  .

yr Rady Cts. K roi, sądów  szlacheckich Krakowskich Galicy t x(tchudnt*3‘ 
W  fra ko w it dnia $■ W m in ia  i g o y

E l m i r .


